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Cena ogłoszeń ss  i  -ej itrosi®
irtarss petitowy mk, 2.00 

r s  III-ej stfosie—aek. 1 50 
m  rV-ej stronie — 0.75 f., 
B S i e s ł a o e  ra wierss 
gcrasostony — mik, 2.50, 
pfotiae cgłossesla po 10 
im. &"• wyr«s. Ssłągisnśs 

mk, 7.50 ed tysiąss.

K elskeja i A dnm ’straoja 
m iessesą się poi. M 4-ym 
$ m j  ni. StarosesBGwieo 

klej w Scsrgwsu.

Ficnomerata wynosi; % ed
iseniem roczni® m. 80.90 — 
półrocznie m. 15.00—kwa*, 
islnie » .  7.60—miesięesao 
an. 2.50 z przesyłką jo©®* 
Sową 2 m. 50 i ,  mfeslęes- 
*ie. Gens mmera jol®- 
dyńczego — 20 fes.,.

tećakej,& otwarta od s r&ss 
i® f wiec*. — Sękopisów u -  
iasłanyeh redakcja me zwrsea.

A ile s  dla lisiśw  i depesz; 
BIskra“, S«saowłe«. izbim lk wiStymjf, ajittocmy I iltssraskt

3-cia POLSKA LÓTERJA KLASOWA
n a  In w alidów  woj en|aye h  SSSSSl

Na 32,000 fatów 16,000 i 1 premja w gryw ają razem

i i3 i m  1 lis. 210 i .
Cena losu w każde] M ilsi# 2 ® mk *

%  losu 1 4  m k i )  %  losu 7 m k . ,  %  losu S  m b .  5 0  f e n *
Ciągnienie piątej Musy trwać Sądzie od 24 iiwietnia do 15 maja 1919 r.

Losy są do odebrania. Loterja przejętą została na własność przez ministerstwo wojskowe.

Oddziały w łasne w' Będai&il 
bL Małachowskiego 9, wDą- 
fescwie n i  Siextkl®wiaia M $

f»ił irsiiitaili
m SzqitttebovlCb

ul. iw . Pmnnj MarjS t j ,
II Rlefa Hf, 21, ©bok issfe 

— Paryskiego. — 
tiaergfey skóra®, dróg m<m® 

wycfe i w«s«rycjpi* 
Frtjjaiafś 9& §—fig rsao I e$ «—gj?pf s m  12 — fi ps> goi vv

m n i i n i
i . n i
chor. uszu, nosa i gardła 

SOSNOWIEC, Kołłątaja JA 10
od 4 . —• €8 pp.

OGŁOSZENIE.
M asie sprawy.

I

Dnia 16 kwietnia 1919 roku odbędzie się o godz. 9.30 rano

uroczyste nabożeństwo
vo miejscowym kościele. Po nabożeństwie zaś vo gmachu Będzin* 
skiego T -^a Wzajem. Kredytu (ul. Sqezewska, parter) odbędzie się

iDauguracyjne posiedzenie
sejmiku powiatu Będzińskiego.

Porządek dzienny jest następujący:
1. Zagajenie przez przewodniczącego.
2. Uchwalenie adresów hołdowniczych.
3. Sprawozdanie z dotychczasowej działalności Związków Powiatowych oraz wyjaśnię- 

.nie zakresu działalności Sejmików w myśl nowej ordynacji powiatowej.
4. Wybór Wydziału Powiatowego (6 członków).
5. Wyznaczenie terminu zwołansa nowego, plenarnego posiedzenia sejmikowego.

PrzswośBiEzący Ssjmilfi Powiała 
Jiafayczajoy Kaiaisarz powiała Bodzińsklep

w. z, B, Zamościk.

i n n o

Sfinks

X>1» dzieci i młodzieży do la t  16-stu w stęp  niedozwolony.
Tylko 4 dni poniedziałek  14, w torek  15, środa 16 i n iedziela 20 bm. PfOgfai ŚWiptOTy I

F8E3 ROLL i®

Nad WfSti 
program J 
15-letni hum .

to jłsb
defekt dram. w S wielkich częśc.
W roli głów nej detektyw  8  r o e w n.

w *  M  “

Nareszcie!
Vive la Pologne!—Niech 

żyje Polska! O krzyk ten 
entuzjastyczny rozlega się 
w stolicy świata i Francji, 
z okazji przyjazdu pierw­
szego naszego prezesa mi­
nistrów.

Mężowie stanu ze starym 
tygrysem i Poincarem na 
czele, literaci i dziennika* 
rze, cała ludność—słowem 
Paryż, ten Paryż, którego 
serce i mózg tak trudno 
zdobyć, huczy okrzykiem 
na cześć Polski.

Nareszcie!
Niedawne to przecież cza* 

sy, kiedy w tym samym 
Paryżu, policja francuska 
nie uznawała w książkach 
meldunkowych narodowoś* 
ci polskiej, lecz klasyfiko­
wała ją wedle paszportu.

Runą! potworny, obłędny 
dom niewoli, już na zawsze.

Z premierem^ Paderew­
skim zjawiła się bowiem 
nowa odrodzona państwo­
we ść polska, wid©my znak 
niepodległości tak okrutnie 
do niedawna ciemiężonego 
narodu, aby tam w sercu 
świata, w tym nowoczesnym 
Heliopolis, rzucić w twarz 
dumny, radosny, zaiste nie* 
śmiertelny okrzyk narodom 
świata: Jesteśmy!

Nawiązane zostały na no­
wo tak tragicznie przerwa­

ne podróże ambasadorów i 
ministrów polskich, legaci) 
i |  wysłannik© w Króla Jego­
mości, co podziw i oklask 
Paryża zdobywali.

Reprezentacja Polski z 
rąk wygnańców — poetów, 
nieszczęsnych ściganych e- 
misarjuszów politycznych, 
z rąk dyplomatów bez dc** 
mu i generałów bez sztan­
daru ojczystego, proszących
0 łaskę walczenia w obcych 
szeregach dla Sprawy, prze­
szła nareszcie w ręce 'p ra­
wowitej, polskiej władzy.

Nawiązała się z powro­
tem złota nić, łącząca dwie 
wielkie siostrzyce. F o tk ę  i 
Francję.

Wspólność charakterów
1 usposobień, wspólnota hi- 
storji i tradycji, sprzęgły się 
nareszcie ztwspólnością- In­
teresów, co gwarantuje, iż 
związek ten będzie istotnie 
trwały i szczery.

Dziwaczny konkubinat 
francusko-rosyjski, plamiący 
wielką republikę przyjaźnią 
północnej satrapjl, prysł.

Na jego  miejsce powraca 
nieśmiertelna Idea przymie­
rza f ranko-polskiego.

Wspólny, odwieczny wróg 
połączy nas cementem nie- ; 
rozerwalnym.

Z głębokim wzruszeniem, 
z żywiołową radością pa­
trzy naród polski aa za*



I S K R A  — w łsrak 15 kwtetaia 1919 roku,

Od 15 do  21 k w ie tn ia  19 i 9 r.

Jfie płacz mateczko ...
Wzruszający dram at współczesny w 5 cz. ze słynną polską artystką

' ■ H e lą .M o j ą  w  roił głów nej.
CIWfiGR: Początek o g. 5, w  niedziele i święta o 4. Dla dzieci i m łodzieży wstęp wzbroniony.

â ®s*a»i«saaseffl»MEBiaBBaa a

Program  Nr. 34, Od dnia 10-go kwietnia. Program Mr. 34.

T E A T R

I I 0 - 0 i Z i
w  Sosnow cu.

20 płomieniach
wspaniały dram at życiowy c g
w 5-ciu aktach,, z uroczą f e T jG i j f w "  w roli g łó w n e j.

W odospady i jeziora alpejskie.ffad
prooram:

w niedziele i św ięta — o°4'P° ó p *  S S 8  Dla dzil i i l i i i iż i  wstąp w irh iij .

dzierzgająće się nartowo 
węzły przyjaźni.

G iz leź  byl drugi naród 
na świecie, k tórego smutki 
i klęski, radości i tryum fy 
Francji tak głęboko smuciły 
i cieszyły, Jak nas polaków? 

Przecież to w sercach i

sobie ręce, serdecznie, u- 
czciwie, po męsku.

Francuzi zachodu I fran­
cuz! północy znaleźli się na 
koniec we wspólnym domu, 

O by nazawsze!
Ojaks.

Być moi®, ii Paderewskiemu 
uds sfę zmienić poglądy czyn­
ników rozstrzygających.

mózgach polskich wyrył się 
niezatartym i znaki Napoleon, %as? % ■ * #
jako nieomal polski boha- w fllftlU ttSC i p illfyC Z S tt*
ter.

Przecież to polskie Bart- 
kx obok piechurów  francu­
skich maszerowały poprzez 
równiny W łoch, Niemiec i 
Rosji, aby  morzem wylanej 
wspólnie ’ kr w! 'przypieczęto­
wać łączność obu sióstr.

Leciał huraganem  polski 
szwoleżer w wąwozach Sa- 
teGslery, krzycząc z polska 
po francuskuj W św lampę- 
rerl
• K tóż Cię to, Napoleonie,

Odprowadzał na Elbę? Wy­
cierpiałaś nad w yraz wiele 
F rancjo—podczas tej w oj­
ny; głęboki, tajem ny nurt 
Cierpienia przeorał dusze 
rentier© w, szo wlnistycznych 
Solików, czcicieli potęgi c a ­
ratu I -miljardów, lokowa­
nych w bogactwach Rosji;
W ysżlachetniała dusza naro ­
du w -clerplem u i odaaiaz- 
h  sw ą  porzuconą od dawna, 
poniewieraną I ciemiężoną 
siostrę.

O dtąd  Już razem  pójdzie- 
m y  na nowe życie.

Spazm szlochu w ydoby­
wa się, z  polskiej gardzieli, 
że to  W y  w łaśnie,’ potom­
kowie Ńeyów I Muratów, 
wy, starzy tow arzysze b ro ­
ni, tak mocno, tak szczerze 
I po m ęsku bronicie obec­
nie naszej sprawy.

„Niema kleba" powiedział 
N apoleon pod Frydlandem  
do wyprostowanego gwar­
dzisty polskiego, którem u 
głód skręcał polskie kiszki.

Byliście obaj_ głodni.
Bądźcie obaj szczęśliwi, 

ho nie na m arne zwycięstwa 
w asze poszły.
fg, Poprzez głowę mordercy,
który tyle lat pił polską- 
francuską krew, podajemy

Je a . Hsarys, który przybył do 
Warszawy, ]ako przedstawiciel 
wojskowy aaczelaej kom sndy 
arrnj! sprzymierzonych, złożył 
wizytę nacaalaikowi psnstw*. 
Wrez z j®a. H anrysetn przybył*: 
nadzwyczajny posał i minister 
upełnomocniony -p. Pralon orsz 
wic® - minister Spraw zagrani­
cznych p. Wróblawski. Naczalaik 
państwa podjął dostojaego go­
ścia obiadem, w ktćryss wzięli 
FÓwełeż udział am basador p. 
Prałoś, wiee ■ minister Wróblsw- 
skł, oraz pizsdstawicielj woj­
skowości. Tematem rormów w 
ezasl® przyjścia by ł/ bieżąc© 
sprawy poliiyczae.

Prezes ministrów Pssdarewski 
powróci z Paryża do Warszawy 
za 2 tygodnie.

»Kurj.«r Waiszawskł* zamieścił 
ciekawą korespondencją p. Ku 
chsrskisgo z Paryża.

Kucharski stwierdź®, i s  przy­
jazd Paderewskiego do Paryża 
był prawdziwym tryumfam. Pa- 

' ryż żadnym m swoich wybit­
nych gości tac się nie zalntera- 
sowa I, ssikogce tek serdsczaia 
rata powitał, ;®k pslskisgo prę* 
mjsra.

Prasa poświęciła m u pierwsza 
szpalty swoicfc pierwszych stron,
55 dowodem wiekiej sym pstji i 
popularność j,#st to, ia  fo togra­
fowie 1 operatorzy kissm atagra- 
f cznł zmobilizowali się setkami 
ras stacji kohjowej orz®d hote- 
lam, chcąc uchwycić w ła d a  
Jego podobiznę. Przed hotel am 
Wag ram, gdzte PadarawskI sta­
nął za swoim otoczeniem, stała 
publiczność, th m sia  oklaskując 
prsm jera. Dztenrsiki wszystkie 
baz zastrzeżeń entuzjastycznie 
odnoszą się do Paderewskiego 
1 do Polski.

Kucharski rozmawiał z P ade­
rewskim po konferencji, jaką 
tan ie  odbył w miaisterjucn.

Tslagrarny P /f T., zanslas rcza- 
ne w prasie warszawskiej stw ier­
dzają issogół, że sprawa G isń  
ske i G eszyaa przedstawia się 
dia ees niezbyt wesoło.

Uchwała zjazdu i n ż p a r i w  
kolejawyeh.

Prezydjum zjazda inżynierów  
kolejowych polskich, odbytego  
w dniu 5 i 6 kwietnia r. b. w 
Warszawie, prosi nas o zam iesz­
czen ie w „iskrze" poniższej jed n o­
głośnej uchwały zjazdu:

,Wobes«s dążenia ps&eowai- 
kolajcw yeh węzła w&s- 

sk&nsMego do wywoł&nIs po-  
, w ggashsfgJ sfesjku  kolejowego 
w alny aja?§i polskleh iażya is- 
eśw  k o lco w y ch  w dniu 6 
kwietnia 1919 foku wypowiaia 
się  najkatsgÓFfdsaieJ grfe- 
ełw ko t e j  m j a t -asseiejssej 
forstł® w alki spo łeszaej, bs®- 
ż&jąs ją  za sb rodn ię  w obsc 
O jesysny  w okresie twSEzeaia 
się  p s ń a ts a  polskiego.

Z Im i  u  sraka sówMsf ,  ż§ 
m e s s ą  b y ć  usanlęto niektóre 
warunki, wywołują®® fomgo?y- 
osenie wśród prącowaików ko- 
Iejowyeh i dlatego zwmea słą  
do komisji sejmowej, aby  fE sy  
w sp5łedalsl i sae&aozi&wsów 
zbfidsła te w arunki i w skassła  
środki ssaradese. Ds t»go gsś 

aftyć w.?zystki§h 
s'ł dla aielopaassseala do 
sttajko,

Z \ p re s y ljo m  sjaisda: 
P s se ^ o in ł^ są e y

S. ANDRZEJEWSKI. 
Sekfet&fz

W. ARLGT.

stiów shodmło o saoasszęls®
ale węgła, to  joź  iaw a o  m 'g łą  
to usayaić , p rsyw rggsjąs w 
Połsss S3SS polski, szy li go. 
suw&ją® zegary  o 23 m inuty , 
gdyż tak s  rć tn ie a  je s t  m iędzy 
caasem  w agszgw sklm  & ś re d a ib  
o sro p e jsk  m, zap?owadsoRym 
p rse s  rnem sów  i l a  gwsj w y ­
gody .

G ly b y śm y  w fę t nass^ @sys- 
! n sśs i stasow ali io  w gchalu  i 

z a e h o iu  slońas a  to
osiesędssalibyśm y p rasa  ®aiy 
rok  28 salau ty  dsiemsie sa  
cś ir le tlea ls  i byłoby m c zą  
sbyfeezaą  baraemt® @»ł«go eos- 
kł&Sa żyste  is s a sg o  dwa r a ­
sy  do roku , by  z to sse ię d z ić  
w Iss ls  to, eo w ^Imia t i k  
a ieopa ifzs le  tfw oaim y.

Rada m inistrów  aapew ae 
wie, i e  Sjka?sa 1 h y g je a łś jl 
z s łs sa ją  system atygsaośó  w  
roskłtdzf®  *ajęć i w ofiży#-fa- 
s ia  się, przypisują©  Jej ogeom* 
ny  w pływ  na zdrow ie ludzkie.

U ti2y«yw aai©  o s s tu  nie- 
k  lesk i ?go i zaprswada&nfa 
%sa?-u letniego je s t ró w aozaaes- 
se  a burzeniem  tej syst-sma- 
ty ssnośa i. Jaśił za ja js tem a- 
iy eaa is isay  a s  św ieais a a tó d  
—alem ey, godzili się  na ©oś 
podobnego, to  o iy a llł to  jady- 
nie p o i  w pływ em  koaiessno- 
Ś3i wojsanyoh: trso b a  było 
ossazędaaó węgiel, by  g> za- 
m ieaió u s  th łs b ,

My m am y zapasy  w ęgla do- 
s ta te sa se  1 d la tego koaiesz- 
so śs i t y g i s  u m sjem y . Z resz­
tą  je ś li rad a  m inistrów  p rag ­
nie s sp fo w a is ió  o ss tz ę d so śs i 

pom otą  ^m iasy  © a^u, to  
m oio  to uosyaić  łatw iej p rzez  
z ia iaaę  godsłn  polłey jgyeb-d la 
tea tró  w, k ia#m atogram ów , re -  
tstaur&aji i ©uklersl. Ale żeby 
Kdsowls aasaydh dsleę! a k i o  
eierpleć p rasa  p lsdosyplanie, 
je# t ra s s s ą  sb y teo ssą . N ikt 
a&ś ahyba nie p ra jp u s ie a s , 
że dzlssf p ó j ią  spsó w  lesie , 
g l y  słońce je s s c is  świeei, d la 
tego, i e  je s t  już  g o is łn a  10-ta, 
sle  w stsć  mim® to m u s ią  o 
godzinę w eześsie j.

U ra g l  p o w y tis s  połes&my 
s a s s y a  posłom  1 p tss im y , by  
się  dom agali s tp f ó ^ a is e B k  
w Polsce esasu  polskiego w 
lłe ie  esy  w simie' i zarzueeaia  
w prow afisaaia ssasss L-tniego.

 _________  (s.)
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€ 3 j b » s  t e t n t .  W  f  f t  f i  j  j ?  a
d z k le k s e l. 4 V  U  fiNossy dzisiajss®j, ggodafa z  

rozporządzeniem  ra d y  sałat* 
s ts ó w, m a. być u  nas m pro - 
w a is o a y  ©zas lata ł: z tg a ry  
m ają  być p o su ilę te  o godzinę 
naprzód .

W j&kfm sa ia  się to  rob!—- 
n łk tby  asm  ob jsśaió  teg-i z a ­
pewne nie p o tra f i ,  nie w yłą­
czają® rad y  m m stró w , dia 
k tórej jad y ay m  oby ba a rga- 
m antem  było naśladow anie aa- 
sayeh  p rzy jació ł a a th o la ie h . 
N iestety , d i łś  i taa  a tg u m ea t 
o d p a ia , gdyż, ja k  donoszą te ­
legram y, k o a s iy tu a a ta  nie* 
m iaeka nić z g o is f ła  się na 
w prow adzenie azasu letniego.

(H /by nasiej radzie mlal-

K f iL B H P Ą R Z Y IŁ j
Dziś we wtorek 15 b. m. Anastazji. 
Jutra we środą 15 b. m. Lamberta.

Wschód słońca g. 5 m. 07. 
in ch ed  „ g. 6 tu. 55.

Asygasty helskiej 
Pożyczki Państwowej
Dziś, dni* 15 kwlatnla 1919 r.

nabywać można (po potrąceniu 
procentu):

too tarkow e, koronowe, rublowe za 97,28
50C z a '486,39

1000 „ ,  „ z a  972,78
5000 „ . „ za 4863.89

10000 * „ „ za 9727,73

Z Smmmm*
Przerażające w ieści. Prasa 

warszawska I krakowska nia 
zajmowała się do niedawna Za-

gł^biem. Obecnie po gazaa cza 
nłu w sejmie przez d ra Falkow­
skiego braku zainteresowaisitt 
się prasy ■•naszym zakątkiem, w 
dziennikach stołecznych ukazują 
się takie okropse wieści o ues, 
zs włosy stsją n i  głowią, gdy 
się J a  cz/ta. Znajomi i krewni 
nasi odkładają przyjazd aa św ię­
ta do Zagłębie; „bo tam  u was 
sw astury strasza®, niewiadomo, 
Ja^ się skończy* — piszą aa
sws usprawiedliwieni©.

Przoduje w wynajdywaniu o- 
kropsośsi, j&k zwykie, „Kurjarek 
Krakowski®, który, pisząc wczo­
raj 0 t j f  j s i s w  Polsce, naszem u 
Zsgłąhlu poświęca taki ustępt

•Straszliwa epidemja posuwa 
się .'zlfikaral kolej owymi, J s f  
puskta ogniskowa to Zagłębie 
Dąrowski©. Są wsi© całs i o sa ­
dy, objęte epidsm ją. Są dom y, 
gdzie wszyscy k i ą  chorzy i aikfe 
n k  może im udzielić pomocy.* 

J s s t tyfus u nas i zabiera 
istotnie sporo .©Far, ais żeby 
tak miało być, jak pisz© „Kurja- 
rek* — o tym nic aia wiemy.

K om isja sa jm a w a , złożona
z posłów: Arciszewskiego, d  ra- 
F Ilkowskiego 1 Postolskiego, 
przybyłs wczoraj do Sosnowca 
w celu zbadania stosunków a- 
prewlzasyjnyeh w Zsgłębiu.

D zś komis]® rzeczona bada  
staa rzeczy w B -dzisis, skąd 
a&pł/aęło cały szereg skarg aa  
aprowizację tamtejszą, jutro zaś 
p5 poładsiu  komisja zajmie się 
aprowizacją sosnowiecka. W 
sprawi© tej ma się odbyć © go­
dzinie 3 po połudaiu koEfsrea- 
cjś w magistracie z udziałem 
zainteresowanych i przedstawi­
cieli naszego społeczeństwa.

S ied lisko  ła jd ak ó w . Na ul.
Dalekiej I Wysokiej stale prze­
bywa najwięcej przemytników. 
W tyeh też domach znajdują sią 
specjalne drsbiay, która w rso- 
caej porze kładzione są m  rze- • 
ką i wtan sposób przenayteky 
przenoszą tłuszcze i mięso za 
granfęą. Zapytujemy, czy nie 
moŻBaby wyszukać owych dra* 
bin i specjalistów tych osadzić 
pod kluczem, a następni© wy­
słać w głąb kraju.

N iszczenie d rzew . Na ulicy
Alei sadzona były przed kilku- 
Eiasty laty 1 pielęgnowana d rze ­
wa przez starszych obywateli i 
wyrosły ona na 16 cali gruba. 
Dziś zaalrź i się okupaicy nowi 
w czisie wojay, pokupili. p ase- 
sjs, s  pn®d ieh posesjami prze­
szkadzają Im owa drzewa. Aby 
m nie zasłaniały ogrodów S o- 
ktea, niektórzy z nich powyko- 
pywałi pa kllsa drzew po 16 
celi grubych. Zapytujemy tych, 
ca się drzewami opiekowali, czy 
biedzą Oni o tym?

W ypiek I sp rzedaż  c ia s t.
Urząd walki z lichwą i spekula* 
cją komunikujsj 

„Wykoaaal® rozporządzenia 
z dnia 7 -kwietnia r .b . o wypie­
ku I sprzedały ciast., niniejszym 
wstrzymuj® się do dala 25 kwie­
tnia r. b. ze wzglęiu na ewaa* 
tuałna smiszczesle będących w 
przygotowaniu wyrobów.*

W ykole jen ia  sfą p o c iąg a . 
Wczoraj wieczorem na stojący 
pod Ząbkowicami pociąg towa* 
rowy wpadła z tyłu lokomotywa, 
powodując wykolejeni# się 2  
wsgoisów, które przewróciły się  
ras przechodzący właśnie w taj 
chwili drugi pociąg towarowy.

Obie Utaja w la s  sposób z a ­
stały zetarasow aae — skutkiem 
czego pociąg osobowy, przycho­
dzący do Sosnowca o 1 ®j w n o ­
cy, zjawił sią dopiero rano.

Zauważyć musimy, że nie­
szczęsny pociąg towarowy włózl 
dla Zagłębia beri&fie, która za­
sypały tor.
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f rz f fu a n le  2 wozów słonin; 
I aresztowanie przemytników.

(Koresp. wł. BIskry“ ).
Grodziac, 9 kwletaia.

Nieszczęśliwie ssę zeczął dla 
iU'i®l5Zfch przcmytnikó w dzisiaj - 
■sif dz!®ó 0 kwiataia, N «d ra- 
asm pragnęli opl przewieźć po- 
-tajemnie aa Śląsk przez rnlaj- 
scowcść Bjierass dwa- wozy 
słoniny, 1 w tej „poczciwej'5 p?g- 
<y przeszkodzili im zuchy sksus?, 
i t f  sąkoli.

Wśród wielkiego poruszania 
ludności wiejskie i srautku ha?s 
clany-zdrajców prowadzono try- 
-affif.ilsis dwa wozy, zawierają­
ca ©kolia 1030 f. słoaiay. lia ty* 
siący przeszwarcćwsBO przez 

. sam G ’odziać już po wypędze­
niu prusaków, o tym mogłaby 
tylko dokładnie poi&formawać 
sama seatrala mysłowlcks!

Około 11 wiaaych i podejrza­
nych przemytników, wśród k tó ­
rych zsajdają się nawst zamoż­
niejsi, wlasnv grust posiadający 
tni&szkeiky Grodica, zastała are* 
sztowaaych, Ogólnie sądzą, £a 
puszczeni będą bezkarnie, gdyż - 
tnąją się czym wykupić! Czy przy -. 
puszczenia się sprawdzą, rzesz 
asszsj administracji i sątów.

W każdym razie ta piarwsza 
w większych rozmlibacfa konfs- 
kais fi kara, jeśli nastąpi, osłabi

■ trochę czelaość paaów paskarzy- 
rzeźilków i przemytników, k tó ­
rzy jawnie do przemytnictwa się

, przyznawali. A szmugid szedł 
podwójny: prusakom sprzadewa- 
rac drogo słoninę, zapłatą brano 
w części pieniędzmi, w części 
tanimi papierosami, które na- 
śtępnfia po easasb paskarskich 
(zbywano a® miejscu.

Przemytnictwo, psskarstwo, 
s^asgo rodzaju komunizm — oto 
nflbardziej Babr?m'sła bolączki 

' tilejsse. J 2ko ilustracje do wy*
' rzakań, mniejsza o to udanych
■ czy prawdziwych, „R ibetaika" na 

" trwonieni! grosza robotników
przez komunistów na r-z-scz f i r ­
mowania czerwonej gwardji, słu ■ 
r.ży-c issoia wypsetek, który w y­
darzył się w tutsjszyra bsgiea- 

- ku fkomuBlstyczcym.
W końcu karnawału, odbyła 

się zabawa publiczna komuni­
stów, ta dochód z niej mis! być 
obrócony na cek purtyja®. Ze­
brano kilka tysięcy mar@k. Ja- 
M ś  mało znassy delegat ig itetor 
pfasiiądzó zsglrsął do kisszeati 
1 ulotnił się, zabrawszy w do- 
-datku; przystojniejszą żonę jed­
nego z towarzyszów, która, — 

'•stwierdził-— mając wielki® zda! 
so ld  agitacyjne, wieka sprawie 
komunistycznej w ineych okoli­
cach przysłużyć -się moi®.
, Mążowls-kcmuniś :i zaczynają 
aa takłę-. rekwizycje swych poło­
wic kiwać głesrsmf, wstyd gło­
śno prótestowaćj gdyż pan da* 

.legat grozi rewolwerem, s z 
lanych partji głaśaa szydzą, io - 
ay zaś, komuaistki, z sieciarpli* 
weś;Ią oczekują zabawy aastę- 
pnej, gdyż km d&  się cieszy, źa 
mola zostań!® szczęśliwą wybraa - 
ką gerhonosego agitatora!

Jeszcze wspórrasą o rosnan* 
tycsayeń przygodach delegata z 
wyborów, komunisty, który za* 
czyea przykładem swym prawa 
o wielu żonach wprowadzać. 
Mahomet by się cieszył! Ma jed­
ną israą w  kraju, z którą asa 
mieszka, z drugą pub lkztia ży­
je, a trzecia niedawno z Rosji 
przy węd rowiła, s iu ’rając miłsga 
maSżonk®; zobaczywszy go z 
dwiema, nie mi alk odwagi być 
trzecią 1 fakstajpręizej ulotniła 
sSą l

ISafskSe stosuaeczk! !1!
• S. P.

Wybory do Rady miejskiej
odbędą się poao#nl® na zasa­
dzie rozporządzenia min. spraw 
¥?«awnętrzaysh z dnia 11 b. m. 
.w d. 16 kwietnia, t. j, w środę.

D si świąteczne ni® powodują 
opóźnienia rozpoczęcia ani ukań- 
czania terminów, przewidzianych 
w ragulaminie wyborczym do rad 
miejskich; komitety wyborcze 
główna i miejscowe wlany być 
czyaąe również w dal świąte­
czne,

W tym samym terminie od­
będą gię ponowne wybory w
Zawiercia.

Bułek słodkich nla będzie!
Cukiernicy nasi pocieszał! się, 
ża będą mogli wypiekać ciastka 
pod postacią bulek słodkich. 
Tymczasem w N° 83-im „Moni­
tora Polskiego* ogłoszono spro­
stowania omyłki drukarskiej.

Oiaaśna zdani® brzmi, jak 
następuje:

„Pozostaje dozwolona jadyaia 
sprzedaż w cukierniach, kawiar­
niach, restauracjach S jadłodaj­
niach c h 1 e b a I b u ł e k  a ! a- 
s ł o d k i c h , ®

Kooperatywa urzędników.
W d, !2 k»1?.tnls, t, j, w sobo­
tę, o godz. 5 po południu w sali 
ochrony aa górze Z sm ko w aj m 
Bądzisis odbyło się pierwsza 
Ir.f ̂ rmacyjas i prządorgąaizacyj* 
n® zebranie urzędników państwo­
wych, komunslaych oraz aeussy- 

-dehtwa polskiego z Będzina — 
w cslu utworzeaia kooperatywy.

Zabrało się ©sób 60, N j orzs- 
wodąiezącęgo powołano p. Stan­
ka, rm asesora — p. Płazaka.

Do kooperatywy należeć będą 
nasteoująca iastytucje:

1) poczta, tslagraf, ts lsfjay,
2) sądownictwo,
3) hypoteka,
4} powiat,
5) policja powiatowa,
6) policja misjska,
7) Inspektorat skarbowy,
8) więzieni®,
9) szpital,

10) magistral,
11) nauczycielstwo szkół po- 

czsfckówych.
Wubac nieliczaego zebrania 

się osób z wymienionych Insty­
tucji, wybrano po. Sunaakow- 
skiege (ioezte), Ciołka (sądow­
nictwo), S :ts j«ri (ooiicj*), Le­
śniewskiego ( oowiat), . Żebrow­
skiego (nauczycielstwo) i pole­
cano im do d. 15 przedstlwlć 
listą delegatów - przedstawicieli 
powyższych instytucji do kóopa- 
ratywy.

Wais® zabrania urzędników 
rządowych instytucji w Będzinie 
odbyć się ma 33 b. m, o 5 ej 
po południu w tej samej sali.

Kary fuJmlnlstrasyjme. Dwu­
dziestu kilku handlarzy, rz*ź l i ­
ków i właścicieli jatek za sprze­
daż koni baz śwladagtw, z® bru­
dy, zs potajemny ubój byJłs 
i t. p. skazano w dródz® sdmi- 
nistrasyjaej m  kary od 43 da 
100 mk.

Skandale a p ro w iz a c y jn e  
w  Będzinie.

V  komisji żywnościowej 
będzińskiej niema absolatnie 
nic: anicakra, ani mąki, ani 
słoniny, ani kartofli!

Czyja to \eina — nie wie* 
my; być może, iż jest to nie­
dołęstwo zarząda, który nic 
nie przedsiębierze dla zao­
patrzenia skiepa,

Aagistrat podobno zawia­
damiał niejednokrotnie „Har­
townię*, która nas aprowi- 
daje, by wpłaciła pieniądze 
za jakiś artykad, to zarząd 
odpowiadał (po 2-tygodnio-

v»ej zwłoce): wpierw towar, 
a później pieniądze.

A iła  perspektywa dla Bę­
dzina na święta, gdyż w naj­
lepszym razie moźtnby cze­
goś oczekiwać dopiero w 
końca tygodnia.

R oto jeszcze jeden do­
wód niedbalstwa ze strony 
naszej aprowizacji: dziś ma­
my 13 kwietnia (korespon­
dencja pjsana wczoraj, przyp. 
red.), a dotąd nie wydano 
nam legitymacji żywnościo­
wych na kwiecień!

Tak dalej być nie może, 
gdyż taka gospodarka jest 
tylko popieraniem paskar- 
stwa —  niczym więcej.

Gwagl powyższe poleca­
my Sz. komisji sejmowej.

[dam.

Z G, Śląska.
„Nasi* na Śląsku. „Palka*

Segdbautn zassał* schwylaaa 
w Katswisach z 50 faatumi ma­
sła, która niosła do fabryki my­
dła. Masło odebrano.

Kapcosd ,polskiama“ Karolo­
wi Arwesmana z Sasno^sa po­
licja katowicka skosfiskow*ł« 
orsamysaaa masło, w Ilości 189 
f aatós?.

Tal policja skonfiskawsla kup­
ców! „polskiaroa" z Sosaoif^a 
Isydorowl Biato f i  S3 kilogra­
mów mydła.

Walka z przemytnfćtwgm.
Ns G. Śląsku tworzona jast straż 
w seiu walki z rozwijającym się 
złal® przamytalctwsm, Oprócz 
pieniądz/ przassaycaaa są do 
Zagłibis widii® Ilości mydła, 
przędzy wszalklago rodzaju, o - 
raz skóry. ' •

Izba handlowa w Ooslu zwró­
ciła się do rządu z prośbą, by
nia pod olsy wał pokoju, [azali by 
Jakakol^iak część Śląska miała 
być odstąpbaa polakom łub 
czaeham.

Poszukiwania broni. K >- 
msada „greatzsehutzu* Oiłasza, 
i® każdy, kto wykryj® broń lub 
przyezyai się do jej wykryci®, 
otrzyma .nagrodę od 3)0 do 
1000 mk., zalslnia od wartości 
skoefiskowiaa] broni,

Rozruchy żywnościowe w
Ztbarzu pad Zabrzem miały 
miejsce wa-czwartak. Dsrnoa- 
straaei pobili kilku urzędaików 
kopalni, praziisa komisji i/w no - 
ściowaj, splądrowali mieszkania 
burmistrza, obrabowali plebaajf, 
a prabastczą siostrę jago l w i­
karego pobili. S slądrowano dam 
przadsląbiorąr G i astra ł wlela 
lanych. Zssnzwsna wojsko u- 
iy lo  broni. Zabity został jadea 
z uczsstaikó?r rozruchów, sra- 
iaionych 14, poczym tłum ras* 
bisgł się w panicznym strachu.

Skonfiskowano w Mysłowi­
cach «ładl ni ci, ssór I i. p. sr- 
tykatów, przęzaacioaysh na wy* 
wóz da Zsgłębia, Firma U (bach 
poniosła strat około 300 tysięcy 
marek:.

Cl. S lą ^ k  
film  P o ls k i !

Cieszyn, 13 kwietnia.
Jak donosi „Dziennik Cie­

szyński" podiag najśwież­
szych wiadomości z Paryża, 
granica zachodnia Śląska 
Opolskiego została jaż asta- 
lona. Poczyniono przy tym 
pewne poprawki na korzyść 
Polski w porozamienla co do 
Hnji granicznej, astalonej 
przez komisję Cam bo na,

Przedewszystkim część po- 
powiatów: namysłowskiego i 
sycowskiego przyznano Pol­
sce (wraz z miasteczkiem 
Międzyborzem). Stąd grani­
ca idzie na południe do Prąd­
nika (Neastadt) na Stary Gło­
gówek (Hltgioggnitz), następ­
n i  na zachód od Raciborza 
(a więc Racibórz przypad- 
n e Polsce) do Szlalerzowic 
(Schtilersdorf), na zachód 
od Hnnaberga (około Bo- 
gamina) i dochodzi do Odry 
naprzeciwko Wierzbicy po­
miecie głapczyckim.

Zachodnią część racibor­
skiego przyznano czechom.

2 krają.
E ha katastrofy w L u b łln la .

Zapowiedzlaay b§ 12 bm. strajk 
gsaaralay komuaistós? w Lubil- 
nle ni® przyszedł zupełaie do 
skutku. W Lublinie panuje dzt- 
slaj spokój.

Dochodzenia w sprawia eksplo­
zji prochowa! i składu z amu­
nicją prowadzą energiczaie wfa- 
dia wojskowe. N i razie wiedze 
t i  odmawiają wssalkich informa­
cji w  sprawia szczegółów po­
wyższego śledztwa.

Jajecznica
aprowizaoyjna.

Ztana Jul w  sałyra kraju sfe­
ra 4 wagoaów jaj, ifstaraow^* 
nydi przez dzielaych pragował­
ków i robotników kolei, z-aala* 
zła swój apilo.3 «  tym, la  jaja 
mają zostać w C;ęStochowie dla 

■miejscowej lu iaoś:i.
Zawdzięczając eaergji iasos- 

która naia. spr. wawa. p. Ala- 
ksaadrowieze, Jajka zostsją w  
mieści®.

Minister spraw wawiątrzaych 
p. Wojciechowski nadesłał tal a* 
gram taj tre ś :ij

„Zatrzynaaaa wagooy z jajtnai 
oddać zA pokwitowaniem magi­
stratowi dla sorzadaźf w skle­
pach miejskich i przez koopera­
tywy po ssnach rynkowych 
przeciętnych za marzec. Pienią­
dz®, ©trzymana za sprzedaż*?, 
zatrzymać w  dapozyeia' do del 
szych moich zarządzeń.

Wagony z saradsią trzymać 
pod strażą do dalszych moich 
zarządzeń.

Notatkę powyższą zaszęrpnąli- 
śmy z „Kur. Cręstóchowsklego*.

ifiapid na kantor 
bankierski.

(R ibuaek 100,000 marak.—Strze­
lanina na uhey. — 1 zabity, 1 
raaay, — Ujęcie 4 bandytów).

OiięgdaJ a godz. 7 wlacz., 
czterech bandytów dokonsł j  w 
Warszawie napadu na kantor 
bankierski p. f, „Kieoczyńskl t 
S ka* w domu Nś 108 przy ul. 
Marszałkowskiej róg Chmielnej.

Bandyci sferoryzowałi obec­
nych w kantorze p. Klapczyń- 
skiege, współpracownika jego I:
I trzech kiijsrstów, poczym zra­
bowali z kasy około 100,000 
mk., aadto Jadnemu z klijaatów 
12,000 mk,, a drugiemu —  
8,200 mk.

Podczas rewidowania klijea- 
16w przez baadytósr, p. Klap- 
ezyńskl rzucił książką w szybą 
w oknie od podwórza i wszczął 
alarm. Wtedy baadyd rzuciiislę 
do ucieczki.

P. Kiepczyński, wybiegł sa 
ulicę, wskoczył do dorożki I po­
jechał za uciekającymi, alarmując « 
po drodze okrzykami „bandyci, 
bandyci!*

Przy zbiegu ul. B -askiej I ftla ł 
Jerozolimskiej ostatni z ucisk®- 
jąeych basdytów zaczął ostrze­
liwać się policjantowi. Wówczas 
zabity został przypadkowo prze­
chodzący 34 Ictai Kołakowski, 
który zastał przyjęty w tych 
dniach da polssji i miał się sta 
wić na komisję. '

Błsdyfcę tego, gdy wystrzelił 
wszystkie naboje, ujęta przy 
pomocy publiczności, przyczyna 
tłum począł go straszni® bić. 
Nadbiegłym posiłkom policyj­
nym zaiadwia udało się bandy­
tą aa pól żywego wydostać z rąk 
tłumu,

Bandyta wkrótce zaznsł, ża
uczestniczący z aim w napsdzi® 
towarzysz® ukrywają się w su- 
terynle domu Nr. 12 ' przy ul.
N jwogrodzklsj. Dom tes b!b ' 
zwłoczals otoczono i dokonano- 
rewizji.

Podczas szczegółowej rewizji 
w esłym domu aa N awogrodz • 
klej zaalsziorso bombę ręczną, 
dw s  rawolwsry I dwa pałasze. 
Wszystkich bandytów było dzie­
więciu; aresztowano pięciu; po­
zostałych towarzyszów aroszto- 
waal wzdragają się wym ienić.

Flija Jskry®
i ' Bądziflic.

przyjmuj® wszelkie zampwle- 
ela, wchodzące w zakres ro­

bót drukarskich.

O S ŁO S ZB N IB .
Zs?są-i D.?sta Ladowegs sawudamla Ss. S m. Osłoaków, 

iż w  d s iu 27 k«riata:s, w u le iz ia lę  b ..y. w  lik a iu  prsy aił®y 
Jieaej 23, o godi. 3 ej po poł-siaia o ib ę ls is  się

H fls irs a  Z a b r a n ia  e i l o i k ś #

bomu Ludowego.
W  s’aile mlepraybyoia d ) pmwomoesośol

sŁ@bwśł iibabj eąłoskó w, zabtfsaia w I I  im terminie odbęizi* 
się w tyaifca dnia 1 tym te lokala o god^. 4 ej po poiadnia, 
piawomoona bea waglęća m  iiośó oaób.

PORZĄDEK D ZIELN Y:
O lssytaaie protokała i  ostatniego Walnego Zebtaaia. 
Sprawosdaiie $ iz ia ia l iośoł ia s tjta o ji. 
Sprawoalanis Kemisji Rsfrisyjnsj.
B kns za r. 19,8 i  zatwiardseala baiźeśa aar. 1918. 
D )koaplstow&ai® Straądu i Komisji Re«yisyjs8j. 
Wolne wnioski, które wsdłag ustawy wlany feyó 
■głouou Zsnąlowl u% tydzień prsaf zebraniem.

Ssrsąd prosi Sa. Sa. Ctłonków © l im y  udaiał w Zabraniu.

1.
2, 
S9
4.
5. 
S.
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S W I E R Z B Ę
leczy radykalnie m aść „ S C A B I O F O R M  —  O R A I ^ f e l *
M ocniejsza DLft DOROSŁYCH i łagodniejsza DLA DZiECi, prowizora farmacji 1  O R A W S K I E G O  
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych -  G Ł Ó W N /f SPRZEDAŻ: Hurtowy skład apteczny

REINGGLD i ORAN3KI— WĄRSZAWA, Z ieln a  24, te le fo n  408—36.

Telepmy
Komunikat po!ski.

Warssawa. Keraurslkat sztfbu  
g«HCf»i«ego wojsk polskich z ó , 
32 b. w .i

Front g a licy jsk i.
Ha cetym froncie poza słabą 

działalnością artylerji i zwykłą 
wymianą strzałów karabinowych 
starć bojowych nie było. Nie­
przyjaciel stele umacnia w róż­
nych odcinkach frontu swoje 
pozycje. Artylerja nieprzyjaciel­
ska ostrzeliwała przedmieścia i 
centrum miasta Lwowa. Nssna 
eskadra lotnicza w liczbie 7 sa­
m olotów  wykonałś lot do Cho- 
dcrcw a, gdzie obrzuciła bomba­
m i z widocznym skutkiem dwo- 

- rzec I Icsz iry ,

Front litewsko - białoruski.
W  bitwie pod Biszyszkami 

nieprzyjaciel poniósł ciężkie stra­
ty i zmuszony był wyccfcó się  
w kierunku północnym.

W l i i K z n l i  nie lid z ie  
czasu letniego.

Wejmar, 13 kwietnia.
Konstytuanta niemiecka 

znaczną większością odrzo- 
'd la  projekt zaprowadzeni© 
-ezasa letniego (od 28 kwiet­
niu do 15 trześn ia).

Ha h i n n i k i i  I m s ł i i i  
n i  U l a .  u i  nagła.

Berlin, 14 kwietisis,
„Vess. Ztg." dónosi s 
Rząd berliński cgłasza, i i  en ­

tente zawiadomiła go iskrow y  
i «  Bawarja nie będzie braaa 
p o d  uwagę przy zawieraniu po­
koju, oraz, źe komisja kontrolu­
jąca przeszkodzę by najmniejsza 
Ilość aitykułów żywnościowych  
mteła się  dosteć d e Bswarji.

Rządy pruski i czeski wstrzy- 
w sty  wysyłkę węgla do Bswarji.

Przeciw republic® r®d wysyła 
wojska Wirłembergja.

W ojska angielskie 
do Rosji.*

Amsterdam, 14 kwietsia.
Pisma angielski© donoszą, 2® 

pierwsze transporty wojsk an­
gielskich do Rosji pólacga«§ 
odpiyeęly już z Londynu.

Strajk w  Gdański 
ukończony.
Gdańsk, 13 kwietni#.

W d. 11 w Gdańsku ®f@ była  
saw et św islła elektrycznego. W 
p o b liż u  g łó w n e g o  d w o rc a  zaów  
asstąpłSo krwawa stercie wojska 
,% rsbstoiksiai, poczym robotni-

cy postanowili wrócić do  pracy, 
by nie dawać powodu rządowi 
do wystąpień przeciwrobotni- 
czycb. Jutro wszystkie fabryki 
i warsztaty będą czynne.

(Złożone bezpośrednio w „Iskrze*.)

złożył mk. 10Gwidon Baran 
na biedne dzieci.

A Die te), jako członek miej­
scow ego komitetu wyborczego 
do redy miejskiej wynagrodze­
nie w ilości marek 1 4 0 — prze­
znacza na skarb narodowy.

I C U D "  Ii 3
k u p u ją  w szy stk ie  o szc zęd n e  g o sp o d y n ie  

. d o sk o n a łą  zap raw ę d o  p od łóg
.siniejące dotychczas na rynku rożne zaprawy do podłóg przed­
stawiają m asą rozmazującą się, jak miękkie masło. Powstaje 
.O Skutkiem domieszki do wosków r ó ż n i - - 1- ' . . .

jak o

skutkiem  domieszki do wosków 
substancji.

różnych niewłaściwych

S U

' " C O D  

E l e k t o r a l n a
T e l .  3 5 0 - 6 3 .  

Skład fabryczny

Ui

Zapraw a f i f j f j *  n!e rozm azuje się, bo jest ścisłą, za- 
zas » »  wiera bowiem w sobie najlepsze woski

i rozciera się tylko cieniutką warstwą równomiernie.

Zapra
wa30.

w składzie farb „

C ud* zasycha natychmiast, daje z prawdziwą 
łatwością prześliczny, długotrwały połysk 

1 używana być może w ilości minimalnej.

,Ripo!in“, Warszawa, Graniczna 9, teł. 94-83.

ikiiiliił ap tu w ii i

Front wołyński,
H a odcinku Włodzimierza W o­

łyńskiego jedna z  naszych kom- 
panji w walce pod Torcaynam 
zadała nieprzyjacielowi ciężki® 
straty. W kierunku na pcludni®* 
w y wschód ed Rewy Ruskiej na­
sze  oddziały, wypierając nieprzy­
jaciela, obsadziły lin|ę B ludy—  
Lipnik— Huta Rawska— Trzcako- 
w icc—Zabrze.

P a ń s t w  to y  U r z ą d  Z a k u p y  A r t y l u ł d w  
P ie r w s z e j  P f e t r z e ly

Oddział Zagłębia Dąbrowskiego w Sosnowcu
pedeje do wiadomości zainteresowanych, ze na posiedzeniu 
Komisji Aprc»izacyJneJ na Zagłębie Dąbrowskie, odbytym w dniu 
10 b. m. w Dąbrowie, Inspektor Okręgowy, pan Cywick), zako- i 
m unilow ał uchwałę Ministerstwa Aprowizacji postanawiającą: I 
wydanie, ponad kontyngent, W j ł ą c Z D i e  w mies. kwietniu:

1) robotnikom, ciężko pracującym —  posad kentyngest 
po 8C0 gramów na osobę szynek, względnie słoniny,

2) reszcie ludności — po 400 gramów.
W pierwszym rzędzie wydawane będą szynki, Jako astykuł, 

potrzebny ea  zbliżające się święta, a dający się trudniej kca  
serwować.

K u p i s f c l e !
<
&
N

O

<
3
w

KAWĘ SŁODOWA
—  —- znaną ze sw ej dobroci —  —- 

S O S N O W IE C K IE J PA LA RN I K A W Y

I. Prosksrowsklego i S-ki w S ts n im .
Ż ądać  w szędzie. —  Ż ąd ść  w szędzie,

-u
o
N*

*5
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r l a M s i
Skład Hurtowy

1. F r y f i i r t i ^ i e g o  i H
w Sosnowcu, Modrzejowska 37,

p o l e c a :

li!

Kawę paloną w paru gatunkach.
Kawę słodową w paczkach ■/, ! */, w najlepszym 

gatunku.
Cukry, Jrysy firmy Fr. Fuchs i Synowie w War­

szawie i innych firm.
Cykerję Ferd. Bohma i innych firm.
Herbatniki, wafie i ciastka miodowe pierwszorzęd-

nych firm Warszawy. 
Czekoladki, trufle arakowe, koniak., likier, i t. p. 
Farbka do bielizny w proszku, BSaok, firmy Zyam 

Mamlok.
Płyn do czyszczenia metali. ~~ Pasta do obuwia, 
oraz inne artykuły wchodzące w zakres kolonjalny.

ip m m

Do poważnej instytucji handlowej-potrzebny

u rz ę d n ik
doskonale obeznany ze stosunkami przemysłewemi i handle- 
wemt tut. Zsgląbla z dłuższą praktyką handlową i dośw iad­
czeniem , Zgłoszenia z podaniem wyksztt łcenia, dotychczasowej 
praktyki, rtferencj5, żądanej płacy i odpisami świadectw pod 

„Rutynowany" do Adro. „Iskry*.

|  D r o b n e  o g ł o s z e n i a .  I Z a g in ę ła na  ̂i m Michaił 
Szafrańskiego, wydana przez kop. hr 
Renard.

7 o  ori n  d  ł  paszport na imię Eleonory 
£-iG glU <\l Wilczyńskiej, w y d a n y  
przez władze niemieokla.

wydana przez kop.

paszport na imię Kar® £ J G g l l iq ł  jiny Qionseckiej, wyda 
ny przez władze niemieckie.

K i l  D ll  i P  wszeUie płyty grom o- 
. rf fonowe użyaane lab

uszkodzone, za wyjątkiem marki „Ko- 
lombia*. F lacę dobre ceny. Zgisszać 
się do Sz. Gutmaisa Będzin Modrze- 
jowska 42.

7 f i f f i n p ł v  paszporty na imion z j f l g m ę i j  ftdolia R a a y , Hnt(
nirsy Kwiatkowskich, wydane prze 
władze niemieck ie.

Zaginął paszport niemiecki na 
imię K lary Weingarten.

Kil n i  (P maIy dom iżiaroamńy s 
, r  V dobrym stanie z ogroden 

lub obszernem  placem przy ulic) 
®ięeej zaludnionej. Oferty dla H. K 
„iskra*.

Zarząd Stowarzyszania Właścicieli Nieruchsraośsś
w Sosnow cu

zaw iadam ia swych członków, że w Stow arzyszeniu 
przy ul. S tarososnow ieckiej 10 je s t do nabycia:

s i e e t i  w toaM w ciie po 18 ml za ni 
p a k  (klebemasa) w tonie po 18 mk. zaj

Powidła śliwkowe fant 
Polna (3.—2.

2.58 f. Potrzebuję
S k l P T )  sP°^y®!C2y dobrze prospe- 
u  rający z poaoda choroby
do sprzednnie. Wiadomość „Iskra”.

racji przy zaidadzit 
kąpielowym w Basku na czas sezonn o> 
21-V do 21-VIII. Zgłaszać się „Iskra 

sin.

K p I p 7 P V  szkolny praktyki 12 la t 
poszukuję posady sta­

łej. Rdres: Sosnomiec-Środain, alica 
Wapienna Ka ?■ felczd* L. Polakowski.

iSmoły i papy
potrzebuje Związek Właścicieli Nierueho 
mości w Pogoni. Marjaeka 8. Upraszam 
o składanie ofert na dostawę.

Fryzjerski
jowska i. Kopik.

snbjekt potrzebny. 
Sosnowiec, Modrz®-

Sto fPana ^Kazimierza Sprzedam

T « sK |te rs  suszone sprzedaje po cenie 
t f £ łl / ł iv « a  35 mareSj; za pud Hurtowy 
skład owoców. Dąbrowa ul. 3 go Maja 
Na 16.

Maturzystka, ‘ SS  „■£
szkolę realną z prawami przygotoar 
je  do wszystkich klas szkół średnic! 
Wiadomość: Sfarososnoujlecka 5!
Kacyńsli.

W yprawiam L S . 1 S

M;e a c b a n y  p ized  sąd tm , i l e  w p o sz tis lu , t o  ste lasl®  
i o  k tó isj * im o w o li t Ja s ię  przyeśTaiłeB», 

oivrladezaaoi, że |a iŁ 4  p ie s^ ssy  p SBa wypeteteMi listew -  
a ie  w  przesvpfadczeair, l i  ć s ls s s  p cb lism e  eg ła ssa a le  n ssw lsk  
3«e m  jBEte Balsźy; g© do p u sk ta  l ia g te g o , 4© ’R plaesss 500 
M isiek ig o d a le  2  t j s m m z M  Pane.

doskonely aparat 
fotograficzny. F or­

m at: 6 i pół. x 9. Objektyw: Tenax- 
G oerz - Dogmar 4,3. F*90 mm.
oraz 3 podwójne kasetki i skórzany 
futerał Wiadomość s» „Iskrze*.

cze, tchórze, wydry, lisie, kozie bare 
nie i inne: Sosnoisiec, 3-go f la ja  1( 
Molicki.

Fortepjaa

Zaa czfcl

BRONISŁHW KMOTHE,

lllipilllllllliliilllllltllllll

dis wojsk polskich, kole­
jarzy, szkół i towarzystw, 

jak również niklowanie, srebrze, złocie i 
oksydowanie wykonywa, fabryka wyrobów 
metalowych. Goldberg Kucyaski Sosnowiec.

paszpert aydany na 
imię BejJi Bornsztefn 

przez wind ze niemieckie.

koncertowy krótki 
krzyźossy, s a  1 o i 

mehonicajy, łóżka z m ateracam i, sta 
3y o b raz>*, portjery, pluszowe różni 
rzeczy sprzedam . Towarowa 9. tu. 4
F j , ,  sprzedania 3 presy do syrobi 

dachówki piaskoTCO-cemeato1

Zaginął'
®ej z żelaznymi podkładkami, 
ezyce. Mfiota i Ska.

Prze

w  N i w c e  ? r r v ,? B
disie m aciory prośne.

wweis»f»car»5«r*»a*&

. f c i a M i s  i  w g i m m  V t t U w
f-a s& ts ls


